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Czarni awansują do klasy 


Częstochowa, poniedziałek 7 października 1946 r. 


po wygranej z Rakowem 5:1 (2:0) 


(JW) Decydujące spotkanie o 
wejście do klasy A, oczekiwane 
z ogromnym zainteresowaniem 
tak w Rakowie jak i przede wszy 
stkim w Radomsku, zakończyło 
się pewnym zwyciestwem Czar- 
nych, którzy dzięki temu zapew- 
nili pilkarstwu radomszczańskie- 
mu udział jego reprezentanta w 
rozgrywkach A — klasy. 

Gra prowadzona była przy lek- 
kiej przewadze Czarnych, którzy 
dostosowali sie lepiej do rozmo- 
kłego od deszczu terenu. Raków 
utrzymywał spotkanie przez czas 
dłuższy na równorzednym pozio- 
mie technicznym i kondycyjnym, 
lecz no trzeciej bramce załamał 
się kompletnie, nie bedąc już od 
tego momentu grozżnym przeciw- 
nikiem. | 

Wobec śliskiego boiska sedzia 
zawodów zaproponował przed ich 
rozpoczęciem przełożenie roz- 
grywki na kiedy indziej, lecz kie 
rownictwo Rakowa nie zgodziło 
sie na te propózycje. 

Od początku rozwija się gra 
niezwykle nerwowa, co jest zro- 
zumiałym wobec stawki spotka- 
nia. Czarni dają sobie lepiej radę 
z ciężką piłką i grząskim tere- 
nem, to też atak'ich dociera cześ- 
ciej pod bramkę przeciwnika, 
stwarzając tam raz po raz groźne 
sytuacje, wynikiem których są 
goale zdobyte przez Słankiewicza 
1 Nicpana I. Kontratakujący na- 
pad Rakowa przedostaje sie kil- 
kakrotnie na pole karne Czar- 
nych, jednak strzelcy gości nie 
umieją zaznaczyć tego cyfrowo. 

Po przerwie Raków dąży am- 
bitnie do zmiany wyniku na swo- 
ją korzyść, gdy jednak nie udaje 
mu się to, a Czarni strzelają trze 
cią bramkę przez Nicponia II, 
drużyna rakowska załamuje się 
od tej chwili zupełnie i gra już 
o wiele słabiej. Czarni opanowu- 
ją teren, zdobywając dalsze dwie 
bramki przez lewoskrzydłowego 
Szczygłowskiego. 

Honorowy punkt dla Rakowa 
strzelil Buczkowski. 

Drużyna Czarnych zagrała na 
b. dobrym poziomie technicznym. 
Najlepszą jej linią był niebez- 
pieczny i bramkostrzelny napad 
wspierany skutecznie przez po- 
moc, w której wybijał się rozum 
ną taktyka Kubica. Najniebez- 
pieczniejszym graczem ofensywy 
był lewoskrzydłowy Szczygłow- 
ski, Tyły staneły na wysokości 
zadania. 
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Piłkarze wyjechali do 


Szkocji 
Dziś o północy reprezentacja 
PZPN-u wyjechała z Katowic, u- 
dając się w podróż do Szkocji, 
gdzie rozegra trzy spotkania ze 
szkockimi zespołami ligowyńi. 


Nawrocki zwycięzcą Grand 
Prix Warszawy 


Warszawa, 6. 10. Wyścig mo- 
tocyklowy o Grand Prix War- 
szawy, wchodzący do punktacji 
Mistrzostwa Polski, wygrał Na- 
wrocki (Poznań) na BMW, przed 
Żymirskim (Tur Okecie). Mistrz 
Polski Mieloch i bracia Brun wy 
cofali się na trasie. W kategorii 
do 130 ccm wygrał równieź za- 
wodnik poznański — znany w 
Ozęstochowie Draga. 


W drużynie Rakowa, która wy- 
stapiłla w pelnym składzie, wy- 
różnić można Buczkowskiego o- 
raz ruchliwego i groźnego Kop- 
cia, który jednak miał zbyt po- 
wolnych partnerów. 

Sędziował na doskonałym po- 
ziomie Kuc z Sosnowca. 

Doszło niestety do wybryków 
kilku pijanych kibiców -zamiej- 
scowych, których przytrzymały 
władze bezpieczeństwa. 


Skra remisuje w Jędrzejowie 


Skra odwiedziła wczoraj Je- 
drzejów, rozgrywając spotkanie 
z Naprzodem, zakończone wyni- 
kiem 1:1 (1:1). Jak wiadomo zes- 
pół jędrzejowski jest grożnym 
przeciwnikiem i pokonał m. in. A 
klasowych Czarnych (Sosnowiec) 
5:2, a rezerwe Cracovii 8:1. 


Grę prowadzono na błotnistym 
terenie z przewagą Skry, która 
wystąpiła z 4 młodymi zawodni- 
kami. Prowadzenie dla Naprzo- 
du zdobył śr. napastnik piekną 
główką po rzucie rożnym, wyrów 
nał z karnego Kołodziejczy. Do 


przerwy sędziował b. dobrze Śzle 
zak, potem sędzia miejscowy. 


15.000 widzów łódzkich 
oklaskuje Lenion 


Przed meczem o mistrzostwo 
Polski Polonia — ŁKS nasz Le- 
gion rozegrał spotkanie z rezer- 
wą ŁKS-u, zwycieżajac ją 4:2 
(2:0). Drużyna Legionu znajdowa 
ła się w b. dobrej formie i pro- 
dukując grę na ladnym poziomie 
kombinacyjnym spotkała się w 
drugiej polowie meczu z bez- 
ustannymi hrawami i dopingiem 
publiiczneści zgromadzonej w licz 
bie ponad 15.000. 

Bramki dla Legionu zdobyli: 
Kopera 2, Halkiewicz i Jagodziń- 
ski. Wyróżnił się brawurową grą 
bramkarz Zajda. 

W najbliższą sobotę Legion ro- 
zegra u nas zawody z Cracovią. 
a 20 b. m. rewanż z ŁRS-em. 


Kolejowy przegrywa 
w Koluszkach 


Kolejowy w niepeluvm skla- 


dzie wystąpił wczoraj w Kolusz-' 


kach przegrywając 3:7. 
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Tonny Zale 


nadal mistrzem 


Tomy Zale (Zalewski) wystąpił w 
ringu po raz pierwszy po woilnie I w 
walce z Rocky Graziano utrzymał 
wbrew opinii „znawców', tytuł mi- 
strza Świata, zwyciężając Włocha w 
6 rundzie przez k. o. 
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Mistrz Europy, nailepszy pięściarz 
polski w wadze Średniei, Antoni Kol- 
czyński przenosi się na stałe do Ło- 
dzi, gdzie zasili szeregi ŁKS-u. 


Mistrz świata w wadze półśredniei 
Marty Servo, który w zeszłym roku 
w marcu przegra! przez k. o z Rocky 
G aziano i został wówczas poważnie 
kontuziowany w nos — nie zamierza 
więcej walczyć w obronie swego tr- 
tulu. Wobec powyższego amerykań- 
ski Związek Bokserski wyznaczył do 
wałki o tytuł mistrzowski w tei wadze 


Sugar Ray Robinsona i Beau Jacka. 


Doskonały zawodowy pięściarz iran 
cuski w wadze półśredniej Omar 
Kouidri, przebywa obecnie w Marsy- 
lii, gdzie kończy swój trening przed 
wyiazdem do Rzymu. We Włoszech 
będzie on walczyć z Egisto Peire. 
Walka ta będzie według opinii fa- 
chowców nieoficjalnym spotkaniem o 
mistrzostwo Europy. 


Arne Andersson 
Jeden z największych talen- 
tów i b. mistrz świata na śred- 
nich Cysiansach 


zdyskwalifikowany przez Szwedz 
ki Zwiszek Lekkoatletyczny za 
profesjonalizm, rozpjł się obec- 
nie „z rozpaczy”, schodząc zde- 
cydowanie z drogi sportowej. 


Kupczak zwycięża tandem 


Kraków, 6. 10. W zawodach ko 
larskich na torze Cracovii mistrz 
Polski Kupczak walcząc przeciw- 
ko tandemowi Gomółka — Dąbro 
wiecki przegrał pierwszy hieg, 
zwyciężył: jednak w dwóch na- 
stępnych, uzyskując czsy 125 
i 12,6 e. 

W biegu australijskim na 8 
okrążeń triumfował Włodarczyk 
(Warszawa), w biegu za motora- 
mi — Musiał (KKT), prowadził 
Wiinsche. 


Garbarnia Cracovia 1:1 (0:1) 


Prowadzenie dla Cracovii u- 
zyskał w I połowie Kleczka, wy- 
równał po przerwie Igmaczak. 


Legia warszawska lepsza 
w tenisie niż Cracovia 


Kraków 6. 10. Po dwóch dniach 
meczu tenisowego Legia — Cra- 
covia prowadzi zespół warszaw- 
ski 4:1. Wyniki poszczególnych 
spotkań były następujące: Hebda 
— Olejniszyn 6:4 6:2, Skonecki — 
Bełdowski 6:4 6:0. Rudowska. 
Hebda — Szerancówna. Skonec- 
ki 10:8 6:0, Krzyżanowski (Legia) 
— Kozłowski 6:1 7:5 (juniorzy) 
Rudowska -— Szeraucówna (6:3 
6:3, Bełdowski — Oiejniszyn 5:4 
(spotkanie: przerwano z powodu 
deszczu). 
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Juktey tenisisto 

Zespół tenisowy CKS-u gościł 
wczoraj na Śląsku, zwyciężając 
Hutniczy Klub Sportowy Szopie 
nice 5:4. 

W poszczególnych spotkaniach 
padły rezultaty: Mondry — Chą-' 
dzyński 6:1 6:1, Laskowski — Ce- 
ber 6:4 1:6 6:4. Ordon — dr Ol- 
chowa 7:5 6:2. Waśkowski — Ciu- 
pała po b. ładnej grze 4:6 6:1 7:5, 
Szymura — Kadela (przeszedł do 
CKS-u) 6:3 7:5, Dudzikówna — 
Wodyńska 9:7 6:8. Wodyńska 
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wykazała b. dzielną postawę. Chą 
dzyński, Laskowski — Mondrv, 
Ceber 8:6 8:6. Ślązacy prowadzili 


już w drugim secie 4:0, jednak 


debel CKS:u wyrównał, a potem 
po zacietej grze 
spotkanie-dla siebie. Mondry, Du 
dzikówna — Wodyrńska. Chądzyń 
ski 7:5 6:0, Kadela, Waśkowski 
— Ciupała, Szymura 4:6 6:4 6:3. 
Dobrą formę prócz Waśkowskie- 
go wykazali Ordon, Laskowski i 
Wodyńska. 


w boksie 12:4 


Sl-sk Poznań 


Katowice, 6. 10. Miedzyokręgo- 
we spotkanie „pięściarskie Śląsk 
— Poznań przyniosło nieoczeki- 
wanie wysokie zwycięstwo go- 
spodarzom i sensacyjne porażki 
Rademachera oraz Sobczaka. 

W wadze muszej Bazarnik (Śl) 
pokonał wysoko na punkty Killa 
na. Walka „kogutów“ dała zwy- 
ciestwo Grzywoczowi (S1) nad Do 
miniakiem. W piórkowej Kraw- 
czyk (SI) wygral z Czerwińskim, 
a w lekkiej Sztoltz nie wykazu- 
jąc nadzwyczajnej formy wypun- 
ktowa! z ledwością Vogtia: Pól- 
średnia przyniosła sensacje. gdyż 
Adamski (P) pokonał Radema- 
echera. W średniej Nowara (S) 
demoństrując świetną technike i 
cios zwyciężył Sobczaka. kwali- 
fikujac się dzieki temu do repre- 
zentacji Polski przeciwko We- 
grom_w dniu 13 b. m. W cież- 


kiej Skwara (Śl) wygrał na pun- 
kty z Sadzikiem, w ciężkiej Kli- 
mecki (P) pokonał Kubice. » 


Nadprogramowy mesz * 


bokserski w wykonaniu 
kibiców 


W pierwszym spotkaniu o mi- 


strzostwo drużynowe Krakowa 
Wisła rozgromiła 12:4 Groble, 
dla których punkty uzyskali je- 
dynie Nowicki w wadze koguciej 
i Pistek w lekkiej. Pozostale wal 
ki wygrali bokserzy Wisły — 
Juszczyk (musza). Gromala (piór 
kowa), Chlipkiewicz (półśrednia) 
Matula (średnia). Żbik (pólcież- 
ka) i Zienkiewicz (ciężka). ` 
Po zakończeniu walk w ringu 
doszło do drug®go meczu tym 
razem na sali. w wykonaniu go- 
rących kibiców obu drużyn. 


AKS: Warta 6:1 (3:0) 


Chorzów. 6. 10. AKS rozgrom:ł 
Warte poznańską 6:1 (3:0). góru- 
jąc przez cały czas techniką oraz 
tempem akcyj. Trzy bramki strze 
lil znajdujący sie w nadzwyczaj- 
nej formie Spodzieja. Rarański 


1 Kulik po jednej (szósta byla sa- 


mobójcza. 
Mecz rozegrany został jako to- 


warzyski, gdyż WG i D. PZPN 


zarządził powtórzenie drugiej po. 
łowy meczu RKU — AKS od sta. 


"pu. 1:0 dla AKS-u (jak wiadomo 


wynik końcowy brzmiał 3:0 dia 
drużyny chorzowskiej). 

W rozpoczętych mistrzostwach 
klasy A padły nastepujace wyni- 


ki: Naprzód.Janów — Concordia 
Knurów 3:1. Rymer — Naprzód 
Rydułtowy 2:3, Łagiewniki — Za- 
błocie 3:1, Kostuchna — ZZK Ka- 
towice 2:1, Ligocianka — Slavia 
Ruda 8:2. 
Sensacvjna przegrana 

póifinalisty mistrzostw Polski 


Drużyny Zagłabia wystartowa- ` 


Iy do boju mistrzowskiega. RKU 
przegrało sensacyjnie 1:2 z Za- 


glebiem. beniaminek Sarmacja 
Będzin pokonała w  Sosuowcu 
Czarnych 4:2, [nne rezultaty: 
RCKES Czeladź —  Cvklon 2:20 


RKS Będzin — AKS Niwka 4:1, 
Płomień — Grodziec 6:2, 


Polonia:EKS 5:3 (3:3) 


Łódź. 6. 10. Polonia potwierdzi- 
ła swoją dobrą formę i wyższość 
nad ŁKS-em, zwyciężając go na 
jego boisku i strzelając bramki 
przez Sularza. Świeiarza, Och- 
mańskiego i Woźniaka (jedna by 
ła samobójcza) Bramki dla 
ŁKS-u zdobyli» Baran 2 i Pie- 
trzak. 

Sądząc z wykazanej dyspozycji 
walka o tytuł mistrza Polski ro- 
zegra sie pomiedzy AKS-em, a 
Polonią. 


Legia — Grochów 6:1 (2:0) 

Warszawa. 6. 10. W pierwszej 
rozgrywce o mistrzostwo war- 
szawskiej A-klasv Legia pokona- 
ła gladko, a wysoko wicemistrza 
stolicy, 


Grochów — Radomiak 9:7 . 


Warszawa. 6. 10. Po emocjonu- 
jacym przebiegu kiiku walk Gro- 
chów rozstrzygnął na swają ko- 
rzyść spotkanie © mistrzostwo 
Warszawskiego OZB.. 


Radom — Lublin 3:2 (1:1) 
Spotkanie reprezentacyjne 0 
puchar d-ra Centkowskiego. 


Wisła — Reprezentacja 
Poznania 1:0 
Poznań, 6. 10. Krakowska Wisła po 
konała reprezentacje miasta osła 
biona brakiem graczy 
Bramkę strzelił Cisowski. 


Mitanówna i Stawiarski 
mistrzami Krakowa 
w wielobojach 

Mistrzynią trójboju została Mi 
tanówna (Legia) uzyskując 130 
pkt i wyniki: 100 m — 18 s, 
wzwyż 1,36, oszczep 22,19.mtr. Na 
drugim miejscu byla Stachowi- 
czówna. 


Mistrzostwo w piecioboju zdo- 


był Stawiarski (Wisia) — 2388 
pkt (wyniki: w dal 5,42 200 m 
— 26.2, oszczep — 41. dr=k 33,86, 
bieg 1500 mtr — 4:iD, przed Dua- 
kiem (Cracovia) 2305 pkt. 


rozstrzygnał. 
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_ pujące 
Zryw, Ludw.ków i Lechia — z Kielc 
oraz Naprzód — z Jędrze,owa. Kla- 


= Krakowa. 


Na odbytym Rocznym Walnym 
PD omabzeriu Kieleckiego  Okręgo- 


wego Związku Tenisa stołowego ustę 
pujący Zarząd złożył sprawozdanie z 


dotychczasowej działalności. Okręg 
liczy 13 zarejestrowanych towarzystw 
ping-pongowych, oraz 55 graczy. Q- 


becnie, w związku ze zbliżającym się 


sezonem liczba zawodników i klu- 
bów wzrośnie. a popularność tenisa 
stółowego powinna rozszerzyć się na 
teren wszystkich zakłałów pracy i 


świetlic miejskich oraz wiejskich. Wal 
ne Zgromadzenie 


ustaliło klasę A 
Kiel. O.Z T.S. do której weszły nastę- 
kluby: Tęcza, Czwartacy. 


sa B: Tur. Partyzant, Międzyszkolny 
KS — z Kielc, ZZK Sędziszów. Or- 


licz i Zorza Suchedniów. Zryw Ostro 


wiec. W niedługim czasie 
się drużynowe mistrzostwa 
Okręgu Kieleckiego. Na Walnym 
Zgromadzeniu ustalono wysokość 
składek, oraz wybrano 2 delegatów 
na Walne Zgromadzenie PZ.TS. do 
Dokonano wyboru Zarzą- 
du Kiel O.Z.T.S. do którego weszli: 
prezes — mgr. 
zes adm. — ZT. Strzębalski, sekre- 
tarz — M. Solkiewicz, skarbnik — J. 
Czechowski. kpt. związkowy — St. O- 
rawiec, przewodn czący WGID — A. 
Banasik. przewodniczący WSS — 
prof. St. Czarnocki, ref. prasy i prop 
— vacat, kronikarz — vacat, czł. za- 
rządu — W, Staniek. Do Wydziału 


rożpoczną 


G. Korduba. wicepre- _ 


- Mini piny - pongistów kielecki 


Giec i Dyscypliny weszli: A. Banasik, 
T. Kamiński. St. Lipiński, Sowiński 
oraz przedst. 2 klubów. .WSS składa 


się z prof, St. Czarnock ego, R. Wol- 
nickiego i M. Skrobota, Komisja Kon 
trolująca: St Batorski L. Malinowski 
J. Łęski. 


Cracovia pokonana w Jędrzejowie 


Wizyta rezerwowej Cracovii w Je- 
drzejowie zakończyła się jej porażką 
1:3. Do'pauzy prowadził Naprzód 1:0 
Drużyna. jędrzejowska przewyższała 
Cracóvę płynnością ataków i bojo- 
wości. Bramki zdobyli: Wieliński 2 
i Osińskich dla zwycięząów. Radoń dla 
Cracovii. Sędziował Mazur W przed 
meczu juniorzy Naprzodu 
iunirów Cracovii 1:0 (0:0). 

Wyniki innych zawodów: Ruch 
Skarżysko — Garbarz Radom 3 : 3 


" (2:2) Sędziował b. dobrze Wiśniewski 


KSZO — Sparta Radom 3:1 (1:1) za- 
wodami kierował Sudwoj Granat — 
Zeork 6:0 (1:0) C-klasowy Zeork nad 
rabiał braki ambicją. Sędziował Wiś- 
niewski. 


Na finiszu rozgrywek klasy C 

Mistrzostwa klasy C znajdują się 
w fazie końcowej. Na czele. tabel; kro 
czy Ludwików, jednak zagraża mu 
poważnie Zeork. Ostatnie rezultaty 
były następujące: Zeork — Zryw l:l 
(0:) Zryw — Ludwików 3:0 (2:0) Kor 
dian — Górnik 3:1 (1:0). Funkcja. re 
zygnując z rozgrywek, oddała wa!'ko- 
werem punkty Zeorkowi i Górnikowi 


_ Wiadomości różne ze sportu kieleckiego 


Pięściarz Mawikoa. Ratał. mistrz 


Okręgu w wadze koguciej, powołany 


został do wojska. 

k wk 
AW esiennej wędrówce graczy prze- 
szli: do Zeorku — Przytuła. Duczyń- 
ski II. Jaron, Cabaj i Zygmuntow cz 
z Granatu i Gruber z Ruchu, do Lud 
wikowa — Chmielewski z Lechii oraz 


Oro Ocak] i Marczewski z Ruchu, 
do Tęczy *=* Borchólski z Partyzanta 
Wvwędrował też dą Grarbarza radom- 
sk.ego Sulek z Granalu, 
X 

"Na kursie młodzików zorganizowa- 
nym w Poznaniu przez PZB wykazał 
się dużymi umiejętnościami w wadze 
muszej Marcyś z Ludwikowa, 


- Tantotyczny rekord motcyklicti redzie tg 


| CCC 

Około 250 motocyklistów brało u- 
dział w rozgrywkach o mistrzostwo 
wojsk pancernych i zmotoryzowa” 
nych. 


Najciekawszą część zawodów sta- 
nowił bieg l-kilometrowy. Starszy 


_leitenant E. Lont na motocyklu o 


litrażu 600 ccm z przyczepką przebył 
1 km z rozpędem w ciągu 25 Sek. 
jadąc z przeciętną szybkością 144 km. 
Wspaniałe wyniki wykazała N. Sko- 


bel na motocyklu o litrarzu do 500 


ccm bez przyczepki. Pobiła ana swój 
poprzedni rekord na sdystansie I km 


Przez okularv gracza 


154,7 km/godz. 


z rozpedem, osiągając czas 23,27 KM 
(średnia szybkość 154,705). 

Zawody długodystansowe równ'eż 
uwieńczone zostały wynikami rekor- 
dowymi. Bieg 300 km przeszedł w 
zaciętej walce między braćmi leite- 
nantami W. i A. Kulakawymi-i im- 
nymi. Zwyciężył Aleksander Kuła- 
kow, przebywając dystans 2:17:39.5 
(średnia szybkość — 130758), Kuła- 
kow jechał na motocyklu o litrażu do 
750 ccm sześć. 


Jak się tobi fuajesa! © 


Szanowny widzu! Siedzisz wy- 
godnie lub niewygodnie na „try- 
bunie', przyglądasz się z napię- 
ciem zmaganiom obu drużyn 0 
piłkę na polu zamkniętym dwo- 


ma bramkami it czterema chora- 


giewkami rożnymi. W pewnych 
momentach wyrażasz swą radość. 
wydajesz okrzyki zachwytu lub... 
złościsz się. W istocie, możesz tyl- 
ko obserwować ruchy zawodni- 
ków, natomiast słowa ich pada- 
jące przy rozmaitych okolicznoś- 
ciach nie dolatują do ciebie. 


Muszę stwierdzić, że to, co sie 
dzieje nieraz pomiędzy graczami 
obu drużyn, a często pomiędzy 
graczami jednego zespołu, nie 
"można nazwać szlachetna rywa- 
lizacją, jakiej wymaga idea spor- 
tu. 

Aby zobrazować to choć w czes- 
ci, przytoczę kilka przykładów 2 
rozegranego niedawno meczu. W 
okresie, gdy walka stawała stę co- 
raz bardziej zacięta, zostałem wy- 
puszczony w tak zwana lukę. Po- 
suwając przed sobą piłkę ustysza- 
łem nawoływanie kapitana prze- 
ciwnej drużyny: „Leć na gracza!“ 
a w chwilę później zostałem „wy 
sadzony z siodła” przez obrońcę, 
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którego punktem honoru było nie 
odebranie mi piłki i uniemożli- 
wienie strzału, lecz wyprotcadze- 
nie mnie z pozycji pionowej na 
poziomą. 

W innym momencie, gdy ode- 
brałem pilke przeciwnemu po- 
mocnikowi, ten zaczął wyrażać 
swe niezadówolenie w sposób tal 
daleki od słownika. szlachetnego 
sportowca. że gdybym Ci Sza- 
nowny Widzu, powtórzył choć 
jedno z nich, to napewno zwiędly- 
by Ci uszy. 

Po pewnym. czasie. adu jeden z 
naszych graczy został rozłożony 
na ziemi za pomocą sposobu, ia- 
ki zastosowano wobec mnie, znaj- 
dujący się za bramką jeden z gra- 
czy w asyście kierownika prze- 
ciwnej drużyny odezwał się do 
swego kólegi na boisku: „Nie mo- 
aleś. frajerze, lać po nerach? Szu- 
kasz lepszej okazji??". 

Za parę minut znalazłem sie 
znowu pod bramką przeciwnika i 
kiedy opadałem po wyskoku do 
główki, obrońca podciał mi nogi. 
wskutek czego upadłem na zie- 
mię, tłukąc się. boleśnie, a wtedy 
obrońca podążył ku bramce z mi- 
ną triumfatora, chwaląc się ko- 


pokonali * 


Jekrelauriat UI Aleja 52. 


7 października 1846 r. 


Częstochowa 
musi mieć stadion 


oświadcza Prezes Miejskiej Rady narodowej 
Ob. Karol Zajda 


Poruszona przez nas sprawa 
budowy stadionu miejskiego wy- 
wołała — jak śmiemy sądzić z 
wielu głosów i wypowiedzi — du- 
że zalnteresowanie. 

Chcąc dowiedzieć się, co myślą 
o tej sprawie osoby, zajmujące na 
naszym terenie odpowiedzialne 
stanowiska, udaliśmy się w plerw- 
szym rzędzie do Prezesa Miej- 
skiej Rady Narodowej Karola 
Zaldy. znanego miłośnika i przy- 
jaciela sportu. ! 
— Czy, zdaniem Pana Prezesa 

zapytujemy — Częstochowa 
potrzebuje reprezentacyjnego sta- 
dionu? 

— Bezwzględnie tak — odpo- 
wiada prezes Karol Zajda. 
Cnórt częstochowski wykazuje 
ogromną żywotność. naturalnym 


więc rozwiązaniem kwestii jego” 


przyszłości będzie stworzenie 
dlań odpowiednich warunków 
rozwoju. Osiągnie się to jedynie 
przez oddanie naszemu sportowi 
terenów | urządzeń umożliwiają. 
cych racjonalną zaprawę z jed- 
nej strony. a z drugiej — prze- 
prowadzanie imprez 0 charakte- 
rze ogólnopolskim, które powin- 
ny mieć należyte ramy. 

— Czy uważa Pan Prezes za ce- 
lew» rozpoczecie budowy stadio- 
nu już w czasie nalblizszym? 

— Częstochowa musl mizé sta- 
dion, a więc im wcześniej roz- 
poczniemy jego hudowę, tym pre- 
dzej epełniony zostanie ton nakaz 
stojący przed sportem czesto- 
chowskim. 

— Gzy budowa naprawdę repre- 
zantacyjnego stadionu, który po- 
chłonie na pewno cgromnes sumy, 
leży w naszych możliwościach? 
Znaiąc ofiarność naszego 
społeczeństwa, przychylny stosu- 
nzk dla sportu rod zakładowych 
i dyrekcji dużych zakładów prze- 
mysłowych, wreszcie Zarządu La- 
sćw Państwowych, który niewąt- 
p!lwie przydzieli lub nawet za- 
ofiaruje drzewo, uważam: wznie- 
sienie stadionu Jako sprawę le- 


' nimi?... 


żącą w realnych naszych możli- 
wościach. Do wypełnienia Joj 
muszą oczywiście przyczynić się 
tnkże związki sportowe, kluby I 
sami sportowcy. 


— Jaki czynnik społeczny. zda- 
niem Pana Prezesa, powołany 
Jest do nadania biegu tej sprawie? 


— Oczywiście Miejska Rada 
Sportowa i to nie tylko z tytulu 
swoich uprawnień, lecz | ze 


względu na fakt, iż w skład jej 
wchodzą przedstawiciele władz 
miejskich, władz sportowych, 
związków zawodowych. przemy- 
słu I handlu. całego wreszcie spo- 
łeczeństwa, a więc wszystkich 
czynników naszego życia. zainte- 
resowanych rozwojem w dziodzi- 
nie tężyzny flzycznej. będącą 2 
kolei jedną z podwalin tężyzny, 
sprawności i odnorności naradu. 
Dziękuję Panu Prezesowi 
Czy wolno mi będzie zużytkować 
Jego uwagi na łamach „Spor- 
towca"? 


— Enrdzo proszę. Przy okazji 
niech pan poruszy sprawę, która 
czesto mnie zastanawia. Kluby 
nasze nie mala wcale drużyn ju- 
nierów, gdy tymczasem na każ- 
dym wolnym placyku widzi się 
grających zawzięcie chłopców 
Czy kluby nie mogłyby przyciąg- 
nać ich, zachecić, zanniekować się 
Lezy to przerież w ich do. 
brze zrezumianym Intoresie two- 
rzenia przyszłych rozerw, na któ- 
rych opiera się przyszłość siły 
każdej drużyny. 


— Umieszczę to w wywiadzie. 
Panie Prezesie. Przypurttzam, Że 
ta trafna uwaga znaltsie od- 
dźwiek u kierownictwa naszych 
klubów. 

Pawstłaję 2 miejsca | rzucam 
Jeszcze Jedno pytanie: 


— Jaki tytuł mam dać temu 
wywiadowi? 


Prezes Karol Zajda ouzkowiada 


— Oczywiście — Częstochowa 
musi mieć stadion! 


Sparta (Praga) 


W pierwszym na terenie Anglii 
mevzu Śbarta praska zremisowa- 
la z londyńskim Arsenałem 2:2. 

z © 

Belerad. — Rewanżowy mecz Jugo 
sławia — Czechosłówacia zakończył 
się ponownym sukcesein pierwszci 


4:2 (w NC Jugosławia wygrała 
gg ne 


ledze: Tak sie robi frajerów! 

Tei samej wartości wysłówie- 
n'a usłyszałem niezadługo z2 ust 
naszego obrońcy, który podał pit- 
ke zbyt lnie do tyłu, w następ- 
stwie czego padła prawie sama- 
bójcza bramka. Obrońca nast za- 
czął wywierać głośno swe nieza- 
dowolenie na bogu ducha win- 
nym bramkarzu, używajac takie- 
go reperluaru wyrażeń, śe nie 
chciałem wierzyć poprostu uszom. 

Jeszcze jeden przykład: obież- 
dźnjnce 2 pitka przeciwnika zorta- 
łem przylrzymany przezeń ręka- 
mi do czasu odebrania mi piłki 
przez innego gracza. Gdy spyta- 
łem zawodnika. który mnie przy- 
trzymał, dlaczego to zrobił, od- 
partt mi: „Tak sie gral“. Jestem 
młodym zawodnikiem t musze 
przyznać. że nie wieedziałeem, iż 
tak właśnić należy grać. 

Moim celem nie jest obgadywa- 
nie drużyny własnej lub przeciw- 
nika pragnę jedynie, aby 
wszyscy zrozumieli, lub przynaj- 
mniej starali się zrozumieć, że 
wszystkie te sztuczki, wyrażenia 
i obelgi nie powinny mieć miejs- 
ca w sporcie. 

W spółzawornicy. zepominacie, 
że znajdujecie się na boisku,sta- 
czając walkę sportowa i że pa: 
trzy na wos publiczność. Jakże 
często zatracacie, mieslely, pocz- 
cie własnej godności i nakazów 
sportowca. Dlaczego nie staracie 
się pokazać z jak najlepszej stro- 


tel 2245 1 22 48 (Godziny 


A dik 


Arsenal 2:2 


Bokserzy radzieccy pokonali 
reprezentację Słowacji 9:1 RE 
ki odbyły: się tylko w Ś-eju wa 
gach). 

* 

IV Ogólno polskie szachowe mistrzo 
stwa drużynowe wr. 1947 odbędą się w 
Częstochowie. W projekcie jest również 
trójlmecz Kraków, Katowice, Często- 


chowa o puchar przechodni. 


ny?? Bądźmy kolegami nie tylko 
w życiu codziennym, ale przede 
wszystkim: na bóisku! 

Inaczej wraz z postępem bru- 
talności i ordynarności na boisku, 
a równocześnie z postępem tech- 
niki. zobaczymy kiedyś w przysz* 
łości następujący obrazek: na bo- 
isko wjeżdżają 22 zwrotne tan- 
hiefki i; starają sie wtoczyć do 
bramki (bez uszkodzenia zupalmi- 
ka) bombę atomowa. Sędzia śży* 
buie w nutożyro na wysokości 
puru tysiecy metrów i karze ż ko- 
lei atomówką niesforną tankiet- 
kę. Zawodom przypatłrinie się za 
pomocą peryskopów publiczność 
umieszczona w żnajdniacych sie 
na 500 metrów pod ziemią. „tibu- 
nach". A przed stadlonem wid- 
nieje napis: „Fair play"... 

Uważam. że dla zapobiegn'ecia 
rozwydrzeninun na boisku akręg 
względnie kluby powinny urza- 
dzać poaadanki o charńlsterze 
kulturalno:sportowym, a ta!t:że o 
przepisach  obowiqzujacych na 
boisku, których napewno nie zna 
jak mależy większość młodych 
graczy. 

Na zakończenie 
wszystkich. którzy czują się praw 
dziwymi sportowcami: „Starajmy 
się podnieść sport. do takiej god- 
ności, aby każdy. kto będzie mó- 
wit o nas, czynił to z szacunkiem. 
Wtedy będzie przyjemniej i nam 
i tym, którzy mówią o nas“. 

„Gracz”. 
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SZACHY 
(pod redakcją S Limbacha) 
ZADANIE Nr 35 
D. Przepiórka 
(„Szachista Polski" 1922) . 
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Białe: 


Ka2. He8, Wc4, Ge2, Ggl, 
Sfl. P:b5, b6, c2, d3; (10) 

Białe natują w 56 posunięciu. 

Przepiękne to zadanie przedstawia 
zamknięcie czarnej figury, 

Blokada w wielochodówkach uwy- 
datnia najlepiej wspanialą technikę 
Przep órki. Praca posiada wiele złud- 
nych rozwiązań mimo to przeprowa- 
dżuna „est w klasycznej formie, 


Pierwsze po wojnie mistrzostwa 
drużynowe Polski 


Staraniem Śląskiego "Okręgowego 
Związku Szachowego odhyły się w 
dniach 23-29.1X,1946. ILI mistrzostwa 
drużynowe, pod protektoratem Woje- 
wody Śląskiego Gen. Dyw Aleksan- 
dra Zawadzkiego i Biskupa Śl Ks. 
Dr. St. Adamskiego 

Na starcie stanęło 10 drużyn z im- 
ponującą cyfrą 77 zawodników sło- 
wem cała elita szachowa Polski. Do 
V rundy Częstochowa znajdowała się 
na czele tabeli wygrywając ż Kielca- 
mi 4:2. z Poznaniem 3:3, z Gdań- 
skiem 31:213, W IV rundzie przegra 
ła ż Łodzią 14:41 następnie wygra- 
ła z Wrocławiem 312 :2% 

Forsowna gra (dwa mecze dziennie) 
wpłynęła na dalsze wyniki: Częstocho 
wa uległa Katowicom 2:4, Warszawie 
1:5, z silnym Cieszynem konkurentem 
Warszawy do 4 miejsca, wygrała 
3 : 2%, aby wreszcie na finiszu w 
mocno SPA moam skladzie, ulec Kra 
kowowi 1 : 5, przy czym honor Czę- 
stochowy MoT Limbach i Skalik 
remisując dwie partie. 

Z ważniejszych wyników należy za- 
notować: Łódź Warszawa 2! : 3%, 
Wroclaw Katowice 3:3, Cieszyn Łódź 
Katowice Warszawa 212 : 3%, 
Łódź Kraków 214 : 344, Kraków Wro 
claw 2:4 Katowice, Cieszyn 3:3, War- 
szawa Ceszyn 2:4. Katowice Kraków 
5;l, Kraków Warszawa 3V2 : 24, Poz 
nań Warszawa 4:2, Katowice Łódź 
212 : 3%, Gdańsk Warszawa 
45 : 114, Łódź Wrocław 5": : 1/2. 

Częstochowa wygrała 4 spotkania 
przegrała 4, a jedno zremisowała, 

Warszawa przegrała 4, Łódź 2, Kra 
ków 2 i jeden remis, Katowice 1 i 2 
remis. 

Jedynym zawodnikiem bez przegra- 
nej był S. Limbach (5 wygr. 4 remis) 
Wyniki I szachownic Sojka 6/2 pkt. 
Gadaliński i Plater po 6, Śliwa 5%, 
Błaszczak, 5, Prof Czarnota 4t4 
Czerni akow 4, Bass 14 /z 5 partiil, 
Il szachownc, Gawlikowski 7 4 
(l przegrana i remis) Grynfeld 6, Ru- 
sck i Tarnowski 514, Widermański i 
Byrtek po 44, itd, Beer 1442, Janik 
114. III szachownic 1. S. Limbach 7 
pkt. 2. Bocheński 5, Szpotański, Bal- 
carek i Chybiński po 4/4, Dryzek 4, 
Kukuczka 3,na IV, V i VI szachowni 
cy Osiągnell: H, Skalik 4 pkt. H. Bor 
kowski 2% (z 6 partii) M. Wieczorek 
205 (z 8 partii) J Jemielita 1 (z 3 p.) 
Kempa 0 p, W meczu z Krakowem 
prof Czarńota n.e grał, na 6 szachow 
nicy grał Kempa z Wendekerem, któ- 
remu uległ po 6-cio godzinnej walce. 
Wynik Czarnoty 4/4 (na 8 p.) b, do- 
bry H Śkalik grał dobrze i ambitnie 
Zadowolili Borkowski į Włeczorek. u- 
legli jednak bardziej rutynowanym 
przęciwnikom. 

Organizacja turnieju na wysokim 
poziomie dzięki oliarnej i niezmordoe 
wanej prady Ob prezesa W:tkowskie= 
go i Inż. Mazura Kierowa) turniejem 
Ob. Mucha sprężyśsie i ku zadowole- 
niu zawodników. Wyżywienie dobre, 
noclegi nieco gorsze. ale ta drobna us 
terka ginie w świetnie zorganizowae 
nej całości, za co Kierownictwu nale 
żą się słowa pochwały, 


Redaktor: Stefan Gajos. 
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